e 164. 


Wychodzi w Krakowie 


Codziennie o godzinie 8!/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 


po świętach. 
Cena: 


W KRAKOWIE miesięczna | złr. 80 kr. — kwartalna 4 słr. 
W kraso kwartalne razem z przesyłką pocztową 5 złe. m, k- 


Przedpłata 
przyjmuje się w księgarni Jäger CZECHA przy 
Pi -niądze przesyłają się franco pocztą wprost 
Wyraziwszy na kopercie „prenumeracy 


Kraków 21 lipca. 
W dalszym ciągu dokumentów złożonych 

w parlamencie angielskim, a tyczących się 

ostatnich konferencyj wiedeńskich czytamy: 

N. VIII. Lord John Russell do hr. Clarendon. 

Wiedeń 17 kwietnia 1855. 

(Wyciąg). Mieliśmy wczoraj czterogodzinne ze- 
branie u hr.Buola. Byli obecni p. Drouyn de Lhuys, 
br. de Bourqueney, lord Westmoreland i ja. 

Pan br. Buol zawezwany wyraźnie przez p. Drouyn 
de Lhuys, aby się połączył z mocarstwami Zacho- 
dniemi w razie zerwania konferencyi, wygotował był 
ultimatum gabinetu austryackiego. Z wielką ostro- 
Źnością przygotował on grunt, na którym Austrya 
zamierzała stanowisko zająć. Obstawał szczególnie 
za koniecznością zamknięcia Dardanellów i za wa- 
żnością rękojmi europejskićj na korzyść państwa tu- 
reckiego. Lecz głównym punktem jego mowy było 
oświadczenie, że Austrya nie przystanie na to, aby 
wymagać od Rosyi ograniczenia sięgającego po za 
sferę status quo, w jakim była flota rosyjska przed 
wojną. 

e postawioną była jak następuje: Aby u- 
rzeczywistnić punkt trzeci, hr. Buol proponował 
przedstawić konferencyi następujące rozporządzenia: 
1) Zamknięcie ciaśnin; 2) Rękojmię europejską co 
do granie terytoryalaych państwa Oliomańskiego; 
morskich Rosyi na mo- 
rzu Czarnem. Przedstawiając krok ten ostatni jako 


Głównym Rynku N, 4583. 
do BIÓRA REDAKCYI CZASU 
jne pieniądze, 


22 Linen — Niedziela. 


skich, aby je utrzymać na tćj cyfrze na jakićj dziś 
znajdują się na morzu Czarnem. 
Dodałem, że jakkolwiek nie mam żadnego w tćj 


pą. Nie wzięła nigdy zobowiązania, aby prowadzić 
wojnę z Rosyą dla takich powodów i nigdy jéj też 
prowadzić nie będzię. W celu zawarcia pokoju przy- 
kładała wielką ważność do ogółu warunków ale nie 
do kilku odrębnych punktów. 

Z innćj strony pełnomocnicy francuzcy i angiel- 
scy utrzymywali, że ograniczenie aby byfo skute- 
cznem, winno być ograniczeniem rzeczywistem; że 
w rzeczy samćj byłoby to ograniczeniem powiedzieć 
Rosyi, iż nie będzie miała więcćj nad 6000 okrętów 
wojennych, ale że takie ograniczenie byłoby „Śmie- 
sznością. Rozbierając dalćj propozycye jakie nie by- 
ły przedstawione, wykazali, że z owego stanu sił 
morskich Rosyi, jaki był przed wojną wynikło wła- 
śnie to niebezpieczeństwo któremu zapobiedz trzeba 
w éi chwili. ; g 

Pan Dronen de Lhuys przypomniał napad wymie- 
rzony przeciw eskadrze tureckiej pod Synopą i o- 
świadczenia uczynione dawnićj przez admirałów Ha- 
melina i Dundasa, jako roztropność niepozwala sił 
swoich rozdzielać. jj 

Powiedziałem że rząd W. Brytanii wskazywał za- 


wsze flotę rosyjską w Sebastopolu, jako groźbę nie- 
że zatem zawarować trak- 


zanie. 

Hr. Buol jednakowoż obstawał przy swćj propo- 
zycyi i zażądał od nas, aby w tćj mierze odwołać 
mu się wclno było do swego rządu. 

Próźnoby było tutaj powtarzać rozporządzenia ja- 
kie Austrya gotowa jest przedsięwziąść, aby Rosyi 
na téj podstawie położyć ultimatum. Są one dobrze 
pojęte i byłyby wykonane w dobrój wierze, Lecz 
przypuścić nie mogę, aby Rosya wolała wojnę z Au- 
stryą aniżeli pokój, któryby jéj podawał możność i 
sposób przygotowania nowego napadu na państwo 
Ottomańskie. y 

W razie gdyby ten napad odnowił się w pięciu 
latach, mogliżbyśmy rachować na rękojmię austry- 
acką co do nietykalności Turcyi? Obawiam się, aby 
te same kło oty finansowe, to samo wahanie się Prus 
i państw niemieckich i armia zredukowana do ka- 
drów z 1852 r., obawiam się mówię, aby ją nie 
sparaliżowały tak dobrzę wówczas jak w r. 1853. 

Zajęcie Księstw Naddunajskich przez Rosyą zda- 
wało jéj się niebezpiecznem dla nićj samćj i zary- 
zykowała wojnę, aby temu zajęciu położyć koniec. 
Lecz dopiąwszy tego punktu, obawiam się, iż nie 
powinniśmy więcćj rachować na jéj pomoc, aby wy- 
ratować Konstantynopol przed zdobywczą ambicyą 


się usprawiedliwić ani przed 
krajem; że Rosya gdyby przystała na ograniczenie, 


Zamknięcie Dardanellów i ograniczenie skuteczne są | Rosyi. 
propozycyami bardzo loicznemi, lecz ograniczenie 
będąc skuteczne, zamknięcie ciaśnin powinno także] N. IX.— Lord John Russell do hr. arehdbkia! 


być takiem. Więdeń 18go kwietnia. 


Rok 1855. 


Przyjmają Try 


OGŁOSZENIA , ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA: literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
YWIĄDOMIENIA tyCzĄce się sprzędąży, kupna, dzierżaw itp. 


Za opłatą 


od wiersza. petytowego az umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr.— s dopłat po 10 krajearów xa każdą publikscyą na stępel rządowy. 


Listy 


niefrankowane nieprzyjmują Sity wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 


Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


ai z końcem wojny. Spisanoby listę jéj okrętów, a 
ugoda tycząca się tego punktu, byłaby obowiązują- 
ca, tak jakby była częścią nieodrębną traktatu. Okrę- 


mierze upoważnienia, przyjąłbym to samo zobowią- |ty wojenne sprzymierzonych przyjęteby zostały na 


morze Czarne w liczbie określonćj, któraby dla każ- 
dego państwa nię przenosiła cyfry połowy sił ro- 
syjskich. 

Gdyby te dwie propozycye się nieudały, hr. Buol 
sądził, iż można jeszcze znaleść podstawy do uło- 
żenia pokoju w następujących warunkach: 

Zobowiązanie ogólne szanowania nietykalności te- 
rytoryum tureckiego, przyjęte przez każde z mocarstw 
przeciw każdemu z nich, którcby zamierzało zgwal- 
cić to zobowiązanie. 

Zamknięcie Dardanelli i Bosforu obowiązywzłoby i 
nadal, wyjąwszy, że mocarstwa które nie mają za- 
kładów na morzu Czarnem, mogłyby być przypu- 
szczonę przez Sułtana i utrzymywać na tem morzu 
każde z nich siłę morską równającą się połowie sif 
rosyjskich. 

Ustanowionoby konsulaty w portach rosyjskich. 

Austrya podpisałaby traktat warujący, że gdyby 
Rosya powiększyła na morzu Czarnem marynarkę 
przenoszącą siły morskie jakie na niem utrzymywała 
w r.1853, powiększenię to uważaneby było przez mo- 
carstwa zawierające umowę jako casxs belli. 

godono się, że rękojmia względem nietykalno- 
ści Turcyi przedłożoną będzie przed wszystkiemi 
innemi projektami. Dyskusya miała więc postę wać 
w następującym porządku: najprzód , co się tyczy 
rękojmi, następnie, w celu zamknięcia ciaśnin, a. 
nakoniec, w przedmiocie ograniczenia sił morskich. 

Zastrzegłem sobie zdanie co do wszelkiego dal- 
szego rozbioru. Taki był ogólny wypadek tego wā- 
źnego zebrania. - 

P. Drouyn de Lhuys odwiedził mię wczoraj wic- 
czorem i ułożyliśmy razem pierwszą szhicę propo- 
zycyj jakie uczynić wypada. Drugą propozycyę ud- 
rzucono tak jak pierwszą, a stąd pokazuje się, Zo 
wartość trzecićj zależy od trzech zasad: 

1) Od zaręczenia przez wszystkie mocarstwą 
zawierające umowę całości terytoryum tureckiego. 

2) Od systematu zrównoważenia sił na morzu 
Czarnem. 

3) Od ograniczenia sił rosyjskich na morzu Czar- 
nem do cyfry okrętów jaką Rosya tamże utrzymy= 
wała przęd wojną, a to pod warunkiem wojny zo 
sprzymierzonemi. 

Ostatni ten artykuł czerpie całą swą ważność w u- 


a Choc przymierza skierowanego obecnie przeciw 


i kich 
af oryginalnych trzeciego punktu, a Austrya przy- | 


sięć okrętów mnićj ` p 
będzie. Nie mogłaby ona usprawiedliwić podobnego 
postępowania ani przed Niemcami, 


CZĘŚĆ LIFERACKO-ARTYSTY CZNA. 
O DAWNYCH I TERAŹNIEJSZYCH 


PRAWACH POLSKICH 


SŁÓW KILKA 
przez Autora Listopada. 


(Dalszy ciąg, — Patrz Ner 140, 141, 151, 152, 157, 158; 


i 163). 
Nie myślę 


szego naszego prawodawstwa, 
żnicę, 1 nie 


pierwszych i 


skim, a tylko 
nagana tych « 
snój narodowej: 


Jaki być może Cl praw „hipotecznych, oto możebne 
lokacyów summ i wszelkich tranzakcyj 
pieniężnych między obywatelami, a tém -samém stawie- 
nie jakiejs tamy szerzeniu się barikructw i lichwy owych 
Z umysłu użyłem wyrazu może- 
natura rzeczy kładzie nieprzebyte gra- 
„Zeby tu wola jego mogła być 
w pełności zawsze zastósowana, trzebaby wprzódy 0- 
rzec o wartości rzeczy, rozumie się nie, wartości chwi- 
lowćj, umówionćj, ale rzeczywistej. Każdy przecie wie- 


zabezpieczenie 


klęsk towarzyskich. 
tne, bo i w tóm d 
nice woli prawodawczeJ- 


dzieć musi, że wcale co innego wartość rzeczy, A cena, 
A własnie orzeczenie war 


rozumu ludzkiego, Wiem do- 


za jaką może być nabytą. 
tości przechodzi możność 


brze, że każda rzecz ma swoję wartość, ale jaką ?— 


l 
j 


wchodzić w rozbiór szczegółowy wszyst- 
kich naszych praw dawnych i nowych, by między niemi 
robić porównanie na korzyść czy szkodę jednój lub dru- 
giéj stony. Wolę wrócić do tego, © czem już wyżéj 
zacząłem, to jest do hipotek w duchu starego i młod- I e, / „pół r 
ażeby okazać ich ró- | Żeby więc zacągający u kogo sto piędziesiąt rubli, wre. 
mam powodu nie być Śmiałym sędzią 
drugich, bo pierwsze już „się. stały pomni- 
kiem historycznym, a drugie, mie będąc wyrobem saat: 
obmyśleniem zagranicznóm , pochwała lub 
ostatuich nie może obrażać miłości wła: 


że na terminie oznaczonym ta cena o trójnasób się pod- 
niosła, a w takim wypadku, jakkolwiekby postąpił 
dłużnik z wierzycielem, zawsze rozwiązanie roboty przy- 
niosłoby jednój lub drugićj stronie szkodę. Bo jeżeli 
chciał być rzetelnym pokazałoby się, że nierównie wię- 
céj zwrócił niż dostał, a jeżeli nie, to wierzyciel mnićj- 
by odebrał, niżeli dał. ` ` 

Nawet wartość kruszcu względem siebie samego nie 
może być stateczną, i chociaż dłużnik zwróciłby wie- 
rzycielowi dług pieniężny, jaki u niego zaciągnął w tej- 
że samćj naturze , przecie mógłby dać mnićj niż od niego 
dostał, pomimo najściślejszćj rzetelności. I tak, gdyby 
kapitalista 1812 r. pożyczył komu sto tysięcy, i przez 
trzy lata, kontentując się procentem, niepodniósł kapi- 
talu tylko dopiero czwartego roku, oczywiście, chociaż 
co do kwoty wziął zupełnie to samo co dał, co do 
war'ości noniósłby widoczną stratę, bo wartość złotego 
d|była 1812 r, więcćj niż o trzecią część wyższą niż 

W r. 1816, Z czego wniosek, Ze hipotēka, nie mo- 
gaca Się ocenić tylko przybliżeniem, w každém prawo» 
dawstwie jest mnićj lub więcćj konwencyjną. 
, Zdaje mi się więc, że zadanie prawodawstwa w skre- 
śleniu hipotek nie powinno być zabezpieczenie bez- 
względne wierzycielowi, że otrzyma zwrot tego co dał, 
w takićj naturze w jakiśj wyszło z jego ręki, gdyż to 
niezawsze jest możebne; ale żeby wierzyciel, jeżeli nie 
może odebrać pieniędzy, których użyczył w formie pie- 
niędzy, .przynaj : niéj w zamian dostał cuś takiego, coby 
mu przynosiło korzyść najwięcćj zbliżoną do tćj, jaką 
otrzymywał z summą, którą wręczył. A że ziemia nie 
traci swojćj ceny, owszem co pewien przeciąg czasu 
ma ją powiększoną, w czem dowód oczywisty, że jéj 
wartość większa niż jakiegobądź przedmiotu, więc Ze 
wne nasze prawodawstwo, gdy uważało ziemię być JE 
dyną hipoteką i wszelką wartość do jćj wartosci e 
silo, najstósownićj do naszego stowarzyszenia to #3 


nad jéj wykryciem napróżno sobie głowę Suszyć, ` 
wartość objektywna zawsze jest względną. Kiedy przy” 
"znają jakiemuś przedmiotowi wartość wnętrzną (yalor 
l intrinsecus) jest to tylko sposób mówienia, bez ścisłe- 
go znaczenia. Funt srebra, czy złota „ma wnętrznej 
| wartości trzydzieści dwa luty tegoż samego kruszcu- 
| Innego rodzaju wartości wnętrznćj niepojmuję. 

Złoty i srebrny kruszec są powszechnie użyte ZA 
przedstawicieli ceny wszech rzeczy. A że przez nie ta 
cena się wyraża, wzwyczailiśmy się upatrywać W tych 
kruszcach „wartość stateczną, jakićj inne przedmioty» 
mogące być nabyte, nam nieokazują. Ale w tem jest 
ułuda, nawet ekonomią polityczną 2°) rozproszona. Je: 
den przykład o tém przekona, 

Stosunek między. srebrem w sztabie, a srebrem w kur- 
gnjącćj monecie, jest mnićj więcćj pół rubla za łut. 


czył mu na zakład sztabę srebra dziesięciofuntową. P9 
przepadkiem, gdy by się nieuiścił na umówionym terminie, 
takowy zaklad byłby zupełnie sprawiedliwy, bo odpo” 
wiedni wartości wierzytelności, z przydatkiem nawe! 
jakiójś nagrody, za przysługę uczynioną. A czyby du: 
żnik uiścił się na terminie, czy nie, następstwa tel 
nieakuratności nie przyniosłyby rzeczywis'ćj szkody ani 
wierzycielowi, ani dłużnikowi. Ale pozwólmy, że ZA* 
miast stu piędziesięciu rubli, otrzymał piędziesiąt korcy 
Żyta, Z obowiązkiem zwrócenia ich na umówionym tef- 
minie, i dał mu na zakład tę samą sztabę srebra, po 
takiemiż warunkami „jużby to było wcale co innego» 
gdyż ta sama hipoteka bezwarunkowo sprawiedliwa 
w pierwszój robocie, tu byłaby wątpliwą, bo Jubo 
w chwili zawiązania roboty, cena korca żyta nieprze- | 
I 
20) Ta nauka płód XVIII. wieku nie jest rzeczywistą 
nauką, bo nie posiada syntezy. Jest to tylko zbiorem spo- 
strzeżeń , „mnićj lub więcćj trafaych, 


nosiła piętnastu złotych naprzykład, mogłoby się zdarzyć, 


wnoważenia. Ale kwestya leży między osiągnięciem 
niezupełnego bezpieczeństwa dla Turcyi, a dalszem 
prowadzeniem wojny w Europie. 

Jeżeli rząd Jéj Królewskićj Mości, zgodnie zrzą- 


[nie rozwiązało. Ale muszę w pełności objaśnić to za- 
łożenie. ` 

Wszystkie przedmioty, mogące być nabyte co do 
,swojćj ceny przyznanćj, ulegają rzeczywistemu zniże- 
„niu 27 chociaż na pozór ta cena może się okazać w po- 
| stepie, Napróżno składają dowody, że za Zygmunta 
i Augusta łokieć sukna, nazwany sajeta, płacił się po 
pięc złotych, kiedy teraz i za czterdzieści dostać go nie 
można. Bo gdyby i tak było, czego niewiem, toby nie- 
| dowodziło bynajmnićj, że cena sukna się podniosła, ei? 
wartość tych pięciu złotych była większą mż dzisiej 
(czterdziestu. Wszyscy o tém wiedzą, i nie mam Dir 
| wodu nad tém się rozciągeć. - 

W prawie ogólnóń, które w postępie czasu ciągle 
zniża cenę rzeczy, jedno jest tylko wyłączenie, & to Jest 
dla ziemi, bo-jéj wartość, pomimo okolicznosc! prze- 
chodnich, chwilowo zniżających jej cenę» JeSt W (in: 
głym wzroście. Ztąd ziemia i tylko Ziem Przyno-i 
warunki prawdziwćj hipoteki. Vos popii, vox Di, 
w tém wszystkiem, co się odnosi GC. Korzyści osobi- 
stych indywiduów, z których së składa, a tu jego głos 
| jest stanowczy. Można mówić c0, się podoba, i pisać 
przeciw własnemu przekonaniu, &® zapytuję każdego, 
czy jest taki, któryby chcac. unieruchoię cokolwiek 
znaczny kapital, szukaj. Ry SZEGO środka rad 
i nabycie ziemi. Wieża ii wc Z pomiędzy wszystkich 
i papierów procentu?" Sty Zastawne najwyżćj Stoją, 
‘jubo w rzeczy Sam%J Papiery ną budżecie Oparte, pod 
| pewnym wzięci SĄ Jeszcze więcćj zabezpieczone, bo 
|jużci ziemi proćuścya prędzćj ustać może niż budżeu. 
| "A E SS as nie mam na uwadze wyrobów sztuki, 
En sgh się waże cena podniesiona nau iętnością bo- 
[EI R ZPS ów. Biedny Corregio za kilkanaście złoty: h, 


ENO obrasy, k:órych dziś ogromne :unmy opłacić nie- 
1 (OBA: oż 1 egzemplarze niektórych wydań t, pog'adii 
far pierwotnój; cała ich wartość o,icra się na ich rzadkości 


2 


dem Francyi będzie zdania, że pokój takowy przy- 
jętym być może, zechce zawiadomić o tem lorda 
Westmorelanda; jeżeli nie będzie tego zdania, spo- 
dziewam się, iż wolno mi będzie osobiście rzecz 
wyłożyć, zanim stanowcza decyzya powziętą zostanie. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


Hńorespondencya Czasu. 


Rżerlin 19 lipca. 

T W kwestyi porozumienia się Austryi i Prus na- 
dzieja osiągnienia pożądanego rezultatu znacznie się 
wzmogła. Gabinet austryacki przesłał tutejszemu w tych 
dniach nowe propozycye, które uwzględniając depeszę 
pruską z dnia 5go b. m. nie oddalają się wprawdzie 
w zasadzie od dawniejszój deklaracyi Austryi, zmienia- 
ją jednak tejże formę, i łagodzą przez to znacznie ró- 
żnicę obustronnego zapatrywania się. Austrya daje po- 
znać, że gotową jest zrobić połowę drogi, aby zbliżyć 
się do Prus, które przez to zniewolone być mają do 
zrobienia podobnego kroku. Prusy na te propozycye 
Austryi niezwłocznie odpowiedzą. Ponieważ, „jak po- 
wiedziano, propozycye Austryi dotyczą więcćj formy, 
niż zasady, a trudno przypuścić, aby Prusy z tego 
powodu odstąpiły stanowiska swego w sprawie wscho- 
dnićj; oczekiwanie byłoby zawczesne, że już teraz na 
podstawie rzeczonych propozycyj austryackich przyjdzie 
pomiędzy obu gabinetami do zupełnego porozumienia 
się. Wszakże będzie to krok dość ważny, jeżeli się 
oba gabinety chociaż w formalnym tylko względzie po- 
między sobą porozumieją, jeżeli wzajemnie swoje ka- 
żdy z nich stanowisko oznaczy wtaki sposób, że dro- 
ga do ewentualnego zbliżenia się i w zasadach będzie 
otwartą. Starałem się w poprzednich listach okazać, że 
nie tylko różne polityczne względy, lecz i przeważne 
własnego kiaju i Niemiec interesa nie pozwalają Austryi 
schodzić z dzisiejszćj pozycyi. Prusy nie mają takich 
względów i interesów; lecz dla tego właśnie nie mają 
też potrzeby, przynajmnićj potrzeby tak naglącćj, odstę- 
pować stanowiska, które im jest i dogodne i uważane 
jest za bezpieczne. Lecz Austrya i Prusy mają wspól- 
ny interes w Niemczech. ' Interes ten jest węzłem ich 
stosunków. W nim leżą powody i przyczyny, drogi i 
środki, widoki i cele porozumienia się. Zajsć mogą o- 
koliczności, że interes ten będzie głównym dla Austryi 
i Prus, i że połączonemi siłami trzeba go będzie bro- 
nić. Historya pierwszego dziesiątka bieżącego stulecia 
nie stanie się zapewne ani dla jednego ani dla drugie- 
go mocarstwa czczą nauką. Sama możebność ścisłego 
Austryi i Prus połączenia się działa już silnie na u- 
spokojenie umysłów w Niemczech, a państwom zacho- 
dnim odejmuje chęć do lekceważenia państw niemie- 
ckich, jak to w początku wojny, mianowicie u prasy 
zachodnićj, było modą. Mówiłem zawsze, że państwa 
zachodnie sto razy prędzój zdecydują się do zawarcia 
pokoju lada jakiego, aniżeli rzucą się w wojnę konty- 
nentalną, w którejby Austryą, Prusy i Niemcy miały 
przeciw sobie. Napoleon III zanadto wierzył w szczę- 
śliwość gwiazdy swojćj, gdy mniemał, że mu się po- 
wiedzie podnieść wojnę przeciwko Rosyi w koalicyi 
z całą Europą, w przymierzu dobrowolnem z temi sa- 
memi mocarstwami niemieckiemi, które Napoleon I, cho- 
ciaż nie miał Anglii za sobą, wiódł prawda że tylko 
w przymierzu przymusowém na Moskwę. Czasy się 
zmieniły. Urok potęgi i oręża epigona Napoleona pier- 
wszego nie mięsza myśli, nie ćmi uczuć i nie tłumi 
woli dwóch naczelnych mocarstw niemieckich. Święte 
przymierze nie istnieje wprawdzie ani de jure ani de 
facto, ale tradycya idei jego tak jest potężna, że ża- 
den rozum dyplomatyczny złamać jéj dotąd nie zdołał. 
Będzież Zachód doświadczał orężem, czego rozumem 
przemódz nie mógł? Stan rzeczy obecny mówi że nie; 
zgadywać, co przyszłość przyniesie, to nie wchodzi 
w zakres moich korespondencyj. Przekonanie polityków 
niemieckich jest jednak po stronie pokoju, i nie przy- 
puszcza, aby państwa zachodnie śmiały podnieść oręż 


Dla czegóż głos powszechny przyznał listom zastawnym | przywilój od natury wskazany uprawnia swoje 
wartość wyższą niżeli innym papierom? oto dla te-! wami. 


go, że Lë hipoteka jest wyłącznie na posiadłościach 
oparta °°). 

BE polskie prawodawstwo oprócz ziemskićj, ża- 
dnćj hipoteki niepojmowało, bo zauważyło, że wszy. 
stkie przedmioty, których wartosć daje się jakokol- 
wiek oszacować, w kolei czasów na tém ocenieniu ko- 
niecznie szwankować muszą, podczas kiedy wartość 
ziemi w stosunku z wartością kapitałów ruchomych, co 
pewien przeciąg czasu się podwaja. k $ 

Jeżeli więc ziemia jest jedynym kapitałem, który 
w toku czasu niema powodu lękania się przyszłości, 
gdyż pod względem wartości postępuje odwrotnie z wszel- 
kiemi innemi: têm samém winna być uważaną za je- 
deng, bezpiecznę, materyalną hipotekę *3); a ponieważ 
ten przywilój wyłączny otrzymała od przyrodzenia tak, 
iż żadna usilność mądrości ludzkićj nie jest w stanie 
jéj go odjąć, wielce jest chwalebne prawodawstwo, które 


22) Wiem, że papiery procentujące innój natury, prze- 
noszą czasem w kursie swój walor nominalny, zaszczyt do 
jakiego listy zastąwne dostąpić nie mog4, ale to nic nie 
dowodzi. Gdyby nie każdoroczne losowanie, które zwraca 
posiadaczowi listu zsstawnego walor nominalny jego z, 
kładu, tak, że w przeciągu lat dwudziestu ośmiu całko. 
wity ten dlug się umarza, w postępie czasów niezawo- 
dnie szacunek listów zastawnych podniósłby Się nad wy- 
rażoną w nich wartość, a to w miarę zniżenia stopy pro- 
centowój, przez zniżenie waloru kruszców. 

23) Toż samo twierdzić można i o papierach na bud- 
żecie opariych, bo w ostatnim rozbiorze pokaże się, że 
ich hipoteka jest taż sama Co 1 listów zastawnych. Gdyby 
nie podatkowanie ziemskich posiadłości, bardzo małą war- 
tość przyznanoby papierom rządowym procentującym. Jużci 
te papiery hie są długiem rządu ale narodu, a ten jest 
sbezpieczony ziemią, którą ten naród uprawia. 


CZAS z Niedzieli 22 Lipca 1855. 
EE a a a | 


i przeciwko Niemcom. O koalicyi zas z Zachodem ni-|i szczególne rozporządzenia. Rząd cesarski żywo się 


komu się na teraz nie Śni. 

Obowiązanie nawet do gotowości wojennój państw 
niemieckich ma być, z powodu nadzwyczajnych a nie- 
potrzebnych kosztów, częściowo ulżone. Prusy były 
początkowo przeciwko temu, i oświadczyły, że chcą 
w gotowości wojennćj i dalój pozostać. Gdy jednakże 
Austrya, po zredukowaniu własnój armii, uważa za słu- 
szność, że i państwa pomniejsze ulżą sobie w włożo- 
nym na siebie ciężarze, zastosują się i Prusy do tego. 
Zresztą w niemczech całych panuje tak głęboki pokój, 
że się prawie nie wie, że tam gdzieś daleko w Tureyi 
wojna się prowadzi. 

Książę Worońcow, który początkowo miał zamiar 
dłużćj tu zabawić, odjechał wczoraj nagle do Peters- 
burga. Baron Budberg, poseł rosyjski przy tutejszym 
dworze, bawiący obeenie z familią w Interlaken w Szwaj- 
caryi, oczekiwany jest z powrotem wcześnićj niż się 
spodziewano. > 

Teatra prywatne robią po zamknięciu teatrów króle 
wskich bardzo dobre interesa. Podobał się bardzo pu- 
bliczności komik wiedeński Treumann, posiadający wiel- 
ki talent parodyowania najrozmaitszych charakterów, ról 
i osób. Dostało się i Dawisonowi, co temu bynajmnićj 
nie ubliża, bo parodyują i trawestyują się tylko rzeczy 
mające wartość w sobie. aoi 

Pogoda nieznośna, nie można na pół dnia liczyć na 
jój stałość. Mimo to Świat cały w podróży, gdziein- 
dzićj może lepićj. 


J. C. K. Apos. Mość najwyższem postanowieniem 
swojem zdnia 15go b. m. zamianować raczył pier- 
wszego nadradzcę skarbowego przy c. k. dyrekcyi 
skarbowój horwacko-słoweńskićj Jana Rosenberga, 
radzcą ministeryalnym i dyrektorem przyszłćj dyre- 
keyi skarbowój krajowóćj w Krakowie; zaś nadradz- 
cę skarbowego we Lwowie Ignacego Kunza pier- 
wszym nadradzcą skarbowym w Krakowie. 

— C. k. ministeryum skarbu zamianowało radz- 
cami skarbowemi przyszłćj dyrekcyi skarbowćj kra- 
jowój w Krakowie: Karola Distlera radzeę skarb. 
przy dyrekcyi podatkowój w Krakowie, Edwarda 
Pietscha radzcę skarb. przy dyrekcyi skarb. krajo- 
véi we Lwowie w drodze przeniesienia, tudzież 
radzców kameralnych i przełożonych okręgów: Jó- 
Gr Zachistala w Sanoku i Wincentego Fritza w Bo- 
chni. e 

— C. k. ministeryum skarbu zamianowało dyre- 
ktorem kancelaryi przy przyszłćj dyrekcyi skarbo- 
wéi krajowój w Krakowie, Pawła Szyrokiego sekre- 
tarza dyrekcyi skarbowćj krajowćj węgierskićj przy- 
dzielonego od oddziału Wielko-Warażdyńskiego. 


Stan cholery we Lwowie i lwowskim okręgu admi- 
nistracyjnym. Dnia 17go lipca zachorowało na cho- 
lerę we Lwowie osób 72, a umarło 44. W ciągu pa- 
nującćj zarazy zachorowało ogółem osób 1719, a u- 


marło. 882. : 
Według raportów nadesłanych po dzień 15 b. m. 


grasowała ta epidemiczna zaraza w 7 miejscach ob- 
wodu przemyślskiego, w 415tu obw. lwowskiego, 
w i3tu obw. żołkiewskiego, a w 9cie obw. zło- 
czowskiego, czyli razem w 46 gminach ludności o- 
gółem 69,969 dusz. Z nich dotkniętych zarazą li- 
czono osób 1,018; wyzdrowiało 300, umarło 520, 
a w kuracyi pozostało 198 

Sporadyczne przypadki napadu cholery pojawiały 
się po wielu innych miejscach w zwyż wymienio- 
nych obwodach, ostatniemi nawet czasy pokazały 
się ślady w niektórych stronach obwodu Brzeżań- 
skiego, Tarnopolskiego i Czortkowskiego. (G. L.) 


Wiedeń 20 lipca. Czytamy w Presse: Od dość 
dawna wspominają dzienniki krajowe i zagraniczne 
o wprowadzeniu w życie reprezentacyj krajowych i 
dotyczących wydziałów, jak je naznacza i określa 
zarys zasad organicznych z dnia 31 grudnia 1851 


(D. e. n.) 
—— naw 


OBRAZKI SIELSKIE Z SANDECKIEGO0. 


Czysto gardłowe sprawy. 
(Ciąg dalszy.) 
H. 


„l niedźwiedzie panie kochanku, affekt wiedzie! «— Ze ona ciebie z wulem a bez 
mówił 6. p. książe Karol Radziwił — ikto wie czy błaźnie myślisz, że Tarnowianki takie głupie?.... Taka 
| pęrswazya pomogła. Opamiętał się, ale nos zwiesił j 


zmyślił ? 


, Przyjechali więc jak wiadomo goście na lato. Przy- bardziej kiedy mu żartem powiedziała, iż jéj się bardzo 
jechały panie, panny, dzieci, pokojowe, kucharka i mam- , na wsi podoba i zeby tak za jakiego 
Pań i panien niebędę opisywał, ale odsyłam cieka-, może i poszła. Któryż 


ka. 
wych do pierwszego lepszego romansu, czy to nad Wi- 
słą, czy Pełtwią, nad Wilią, lub Sekwaną wydanego. 
pozostając przy niższój sferze, wolę ogłosić światu 
wysmukłą kibić pokojowej tarnowianki: jakto na wcię- 
tym pasie pięknie wypełniony tybetowy gorsecik o zgra- 
bnych przez potoczyste ramiona zarzuconych szelecz- 
kach, gdyby malarski stołek na swojem wrzeciądzu tę- 
dy iowędy się skręcał, jak to na wymuskanych wło- 
sach świeży bławat obok polnej róży się przyczaił, a 
z sznurowanych usteczek to uśmiech przelotny to je- 
dwabne słówko czarownie wabiło; jak oczko mrugli- 
we wnet ku niebu zajaśniało, wnet tęsknego uczucia 
brzemieniem zniewolone, ziemi serce kamienne wypa- 
tzećby chciało: jak..... ale dość tego dobrego! Krótko 
opowiem: Tyle wdzięków było, że wierny mój wożni- 
ca Franek z przydomkiem po ojcu „Karolak“ postradał 
od razu młodzieńcze swoje nieskażone serce. 

Skutki tój nierozwagi były smutne dla nas obu. Dla 
mnie bom go omal nieodpędził, a żal mi go było, dla 
niego, że omal niezostał odpędzonym. „Franek! ubierz 
konie bo za chwilę wyjadę!*— a on idąc do stajni zmy- 


— LL...) 


mi usta- |li} drogę zaszedł do przedpokoju , 


trzonych w broń i gotowych podobno wpaść do Mo- 
deny, żeby zaburzenie tam wywołać. W Sarzana i 
Carrara przedsiębrano również aresztowania między 
mazzinistami i oddano ich władzom modeńskim. 


Anglia. 


Posiedzenie Izby niższej z d. 16 lipca lord John 
Russell następnie zagaił: 

Szlachetny mój przyjaciel lord Palmerston zapo- 
wiedział, iż wnosi aby Izba wzięła pod rozwagę 
mocyę szan. posła z Hertfordshire (Lytton Bulwer). 
Ponieważ mocya ta Ściąga się do mojego postępo- 
wania w Wiedniu i pozostania pomimo tego przy 
władzy, oświadczam Izbie, iż złożyłem dymissyę 
moję w ręce szlachelnego mego przyjaciela i że J. 
K. Mość łaskawie przyjąć ją raczyła. Poprzestałbym 
na tém prostém oświadczeniu, gdyby publiczna zło- 
śliwość nie była od niejakiego czasu wykrzywiała 
PPS mojego. 
i wiedziano w okólniku dyplomatycznym , że wy- 
yw z Wiednia zobowiążetcią się ee Ze 
użyć wpływu, aby propozycye uczynione przez Au- 
stryą były przyjęte. Nie zaprzeczam tego co jest 
prawdą w tóm twierdzeniu, lecz nigdy nie brałem 
na siebie zobowiązania, że przyjętemi być muszą 

„Zobowiązałem się przedłożyć widoki te gabineto- 
wi, zgodnie z mężami wielkićj przewagi: ministrem 
spraw zagranicznych francuskim i ministrem spraw 
zagranicznych tureckim, człowiekiem znakomitym 
oświatą, przezornością i dokładną znajomością in- 
teresów Europy. Obadwa byli zdania, że propozy- 
zdaniem téj gazety Austrya z państwami -zachodnie- eye austryackie są tego rodzaju, iż służyć mogą za 
mi. Dyplomaci pruscy nigdy nie wierzyli w wyko- opge pokoju. Zgodziliśmy się więc pan Drouyn 
nanie przymierza grudniowego według myśli państw | de -auys 1 ja zakomunikować je naszym rządom; 
zachodnich. Austrya nigdy na prawdę nie gotowała ~ pz a ja ustnie. Qświadczyłem już, że skut- 
ję do wojny z st, ke = oe, |Een ek z ër), es postanowienie 
zie zerwania układów w Wiedniu prowa d = , odać musz e za s 
Teraz Austrya zmienia swoje postępowanie i pragnie | CZNOBOŁ odbierające możliwość hacer aAA 
Goal, dada E EE 

rus o zależy niedopuścić, a |: PIĆ, oliczności 0 ieni 

w (die Se rzecz tę eet dopóki nie zmo- | były całkiem niezawisłemi od ie Sera me 
dyfikuje żądań swoich w ten sposób, iżby Prusy | samych i niezmięniły mojej w tym względzie opinii 
mogły na nie przystać i sprawę tę w Związku PL to porozumienie się nastąpiło, lord Clarendon 
pierać. Austrya przeto zdaniem pomienionego arty- napisał depeszę noszącą datę 8go maja, i znajdu- 
kufu, musi przejść na stronę polityki pruskićj. Co jącą się między dokumentami udzielonemi Izbie. 

E een SE Ge Sek: ebe 1 A AC parę agii powiem o GE znaczeniu 
e wyłamywać, aby na każdy ieć pod tych propozycyj. Szanowny p. D'Israeli utrzymyw 
ręką siłę zbrojną. | Że egen dóżyskióby ege 5 war) 
— Rząd austryacki zamierza, jak donoszą Hamb. | dotychczasowe usiłowania kraju. Właśnie dla tego. 
Nach. postarać się u Związku niemieckiego , aby | że wojnę sądziłem być potrzebną , podjąłem się być 
władza „wojskowa związkowa nakazała sporządzić posłańcem tych propozycyj. Pojmowałem wielkość 
pewną liczbę wozów do przewozu na kolejach jazdy | niebezpieczeństwa Turcyi, pojmowałem nazbyt po- 
i artyleryi. Ponieważ koleje w Niemczech w bezpo- |tęgę Rosyi, aby uznać potrzebę zespolenia przeciw 

średniem zostają z sobą połączeniu, łatwo przeto |nićj wszelkich sił europejskich. 
używać wozów na wszystkich kolejach i przewozić | Takie były powody mego postępowania, wywoła- 
niemi wielką ilość piechoty, gdy nie brak ani wo- |ne nie samą wartością propozycyj—gdyż na konfe- 
zów osobowych ani lokomotyw. Trudnićj było do- | rencyach, o ezóm z dokumentów przekonać się mo- 
itychczas z przewozem jazdy i artyleryi bo te wy- |źna, powstawafem przeciw zasadzie przeciw= i 
magają umyślnie urządzonych na ten cel wozów, na | Lecz gdy w dzień czy w wilią mego wyjazdu z Wie 
jakich KT mają en aa budo- Bäi p. Buol oświadczył zamiar Austryi późłiweiania- 
wane, aby przy każdym koniu znalazł miejsce jeź- | ultimatum, i zawarcia w razie j x 
dziec. dat gabinetu petersburgskiego eare SE 
— Do Gazety Kolońskiej piszą z Paryża: Baron |go i odpornego z Francyą i Anglią, eege la 
Hibner poseł austryacki w Paryżu wyjeżdża ztam- |sobie, że przez to otrzymamy rękojmie pokoju eu- 
tąd tymczasowo za urlopem. Dowiaduję się od osoby |ropejskiego, który zresztą byłby zawsze chwiejnym 
dobrze poinformowanćj, że p. Hübner nie wróci po- | póki Austrya nie będzie trzymać z nami. Szanowny 
dobno więcćj na swoją posadę. Francya domaga się |baronet (Lytton Bulwer) podziela sam zapewne tę 
od Austryi dopełnienia warunków traktatu, a poseł | opinią, słyszałem bowiem jak stawał w jej obronie 
austryacki w tym tylko razie wróciłby tutaj, jeźliby | ze zwykłą swoją wymową. Dla tego popierałem pro- 
rząd jego przystał na żądania gabinetu francuskiego. pozycye Austryi. Lecz gdy w depeszy z 16go0 maja 
Ponieważ chcianoby uniknąć pozoru urzędowego zer- | lord Westmoreland oświadczył, iż Austrya pro we 
wania, przeto bar. Bourquenay zabawi Jeszcze czas | jąc to ultimatum Sądzi, że wywiązała A pawi 
jakiś w Wiedniu, poczem również zażąda urlopu. , z zobowiązań 3 w traktacie z Ges dni 
— Gaz. Augsburgska podaje wiadomości o are- |niemożna było dalćj wątpić o ; kä w, 
sztowaniach na granicy piemoncko-lombardzkićj. Są | konferencyj, a lord Westmoreland otrzymał mn 
to częścią wychodźcy polityczni z innych ziem wło- |od swego rządu, równie jak minist 


d g i er fr i 
skich, częścią zaś Piemontczycy. Zastano ich opa- | Cesarza, niezapuszczać się w nowe Eng = 


ma tym przedmiotem zajmować. Dowiadujemy się 
teraz, że początek w tćj mierze uczyniony ma być 
z królestwem Lombardzko-Weneckiem i tak nazwa- 
ne kongregacye centralne mają być tam niezadługo 
zwołane, w formie co do istoty rzeczy niezmiennćj. 

— Dostojni rodzice N. Pana Arcyksiążę Franci- 
szek Karol i Arcyks. Zofia mają w przyszłym tygo- 
dniu udać się do Ischl. 

— JOW. Arcyks. Karol Ferdynand oczekiwany 
dziś jutro z powrotem z Galicyi. 

— Pogłoski o zmianie posła angielskiego przy 
gabinecie wiedeńskim ucichły znowu. 

— Wiadomo że w sprawie wschodnićj rząd saski 
szedł zupełnie za polityką pruską w Niemczech, bo 
takowa zńacznie dla Rosyi przyjaźniejszą jest, ni- 
żeli polityka Austryi. W ostatnim numerze Gazety 
lipskićj urzędowego organu p. Beusta ministra sa- 
skiego znajdujemy napisany w tym duchu obszerny 
artykuł zamierzający usprawiedliwić politykę Prus 
a potępić oczywiście politykę Austryi nietylko wobec 
Europy, bo Gazeta lipska mało w Europie znana, 
ale głównie wobec Rzeszy niemieckićj Według 
tego artykułu Austrya usiłowała zawsze wszelkiemi 
sposoby szkodzić Prusom, a Francya zawsze ją 
w tém wspierała. Wszystkie pozory w obronie niby 
interesów niemieckich na północy, tak w sprawie 
Księstw duńsko-niemieckich jako i we wszystkich 
innych nadbaliyckich sprawach miały jedynie na 
celu obalenie wpływu pruskiego tyle dla Niemiec 
zbawiennego. Nie lepićj jak z Prusami obeszła się 


| a zagadany od swej 
Duleyneli zapomniał o mnie, o koniach, o Świecie ile- 
dwo się spostrzegł, kiedym go po staremu za ucho pô- 
ciągnął „Franek! do pola!“— poszedł; ja wychodzę a 
on na łące»dzieci bawi bo jego Dulcynela z niezabud- 
ków wianki wije — a tu nad koniczem chmury się gro- 
madzą i licią grożą. 

„Franek! ja cię odpędzę!« a on w płacz! — Czego 
zanadto tego za wiele! Rozgniewany na błazna, mówię 
na wyrozummienie: kpie! miałbyś rozum czy ty myślisz 
pieniędzy zechce? czy ty 


„A jużcić tak: siedemnaście lat nosiłem wula jak puł 


karpiela, ale mi to ta nie wadziło. Ożeniłem się i żyłem 
jak drugi, a kiedy rekruczka nadeszła tom się tylko 
śmiał bom wiedział że mnie oficer sferfluchtuje i od- 
pędzi. Jużem miał dzieci i rabiałem w końcu wsi przez 
kilka lat, a oni tam koszar mają, więc mi żętycy da- 
wali co człek chciał, i grudka serka też się czasem do- 
stała; tak zem nawet niewiedział kiej mi się wul roz- 
szedł. Alem ci się dowiedział w tą węgierską wojnę 
kiedy nas starszych do Sącza zwołano. Stajemy; jeden 
zły drugi gorsy, wreszcie staje ja. Opatrzyli w koło i 
doktór woła: gut! dobry! — ja rękę do wula a onego 
nie ma. Aż tu ja w płacz, na kolana! zmiłojcie się pa- 
nowie! ja mam pięcioro dzieci. Nie chcieli ani słuchać, 
fier dk e nich swargotać jak zaczął 
s otac. W i 

wéi Bóg da zdrowie La to! YSwargotal. Niech mu tam 

wej! dyć ija miał dwa wule kieby głębie, i ki 

się chciał oglądnąć tom się musiał ee See die 


porządnego, toby 
sługa kawalerski prawdziwy nie 
ma za porządnego siebie i pana swego? więc i mój 
wierny Franek z tego punktu wychodząc był pewien, 


że to Jemu miód na wargi smarują, że onaby rada za 
niego pójść zwłaszcza kiedy urząd karbownika i leśne- 
go wakuje, a takie urzęda dworskie dość często, a na- 
wet zwykle emerytami wożnicami obsadzanemi ongi 
bydź zwykły. Cały więc sęk w wulu. Probował fontaź 
wielki z czerwonej wstążki u koszuli, ale się dziewki on gad: wilk! a od żętycy mi szyja ścienkła jak gę- 
z niego wyśmiały. Posiadał darowaną krawatkę, ale |siorowi — zagadał Jasiek młynarczyk i nuż dalćj cyto- 
d|wać mnóstwo przykładów. Niezawodna bowiem E 

awdą: że od żętycy często wule ging: 7 
Odkrycie to znowu mi się weznaki 
źnica różnemi sposobami 
KH wprzód mądre słówko z bacą i kucharką, ale 
ei to wszystko niepómogło. j 
ge R przedmiocie i różne szczegóły na jaw wy- 


mionuje prawdziwego Słowikowiana. 


nieobstawała szyi, a choć ją oderzniętem uchem 0 
cholewy nadsztukował, to mu przecie jakoś duszno by- | p" 
ło i zdawało mu się, że w chomącie chodzi. Widział 
tedy konieczną potrzebę pozbycia się niemiłego i niepro- 
szonego gościa, więc rada w radę z drugiemi: trzeba 
isć do japtyki! po proszek. Przy pierwszej sposobności 
idzie i kupuje za 6 krajcarów konwencyjnych, dwa pro- 
szki szare w zielonych papierkach zawierające popiół 
z gąbki morskiej a w niem jodynę. Pewny swojego, no- 
si się z niemi jak kot z sadłem po wszystkich kątach, 
a w końcu konsumuje, lecz niestety nadaremnie! bo 


niepomogry* Sześć krajcarów kaci wzieli; wulik został, 


| 
| 
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propozycyi rozprawy. Od 19go maja wszelkie ukła- 


dy ustały, i odtąd jawną było rzeczą, :ż wojna da- doświadczenie moje parlamentarne użytecznem A7: 


członków tój Izby utrzymywało , że pokój może 
przyjść do skutku pod warunkami zaproponowanemi 
przez Rosyę na konferencyach. Nie byłem ich zda- 
nia, i z przekonania utrzymywałem potrzebę wspie- 
rania Jej Kr. Mości w prowadzeniu walki. Mówio- 
no, że rząd w owćj epoce winien był ogłosić pro- 
pozycye Austryi i swoją odpowiedź na nie. Odrze- 
ae że nie jest moją rzeczą czynić tę komuni- 
acyę: 

Było to zadanie lorda Clarendona, lecz sądzę, iż 
dobrze uczynił nierobiąc Léi komunikacyi parlamen- 
towi. Jasną jest rzeczą, że zapowiedzieć iż Austrya 
postanowiła nie działać z nami, byłoby to obudzać 
nieprzyjaź1e dla siebie wrażenie. Odkąd Rosya prze- 
stała być pod wpływem zagrożenia 500,000 armii 
austryackićj, sądziła naturalnie, że może część naj- 
lepszego swego wojska przeciwko nam wysłać do 
Krymu. Byłoby to ze strony rządu błędem nieu- 
sprawiedliwionym ogłaszać fakt ten publicznie , aby 
Rosya z niego korzystała. Gdyby rząd był tę de- 
klaracyę uczynił, byłby uchybił wszelkim swoim 0- 
bowiązkom. 

Szanowny członek oskarżał mnie, że byłem w tćj 
epoce bezwarunkowym stronnikiem wojny, i zdawał 
się przypuszczać, że w każdćj okoliczności czło- 
wiek powinien być stanowczym przyjacielem lub nie- 
przyjacielem wojny. Jest to błędem. Z żalem wi- 
działem niektórych członków, którzy przed kilką 
laty stanęli na czele towarzystwa pokoju, pozostają- 
cych bezwarunkowo i w każdćj okoliczności zwo- 
lennikami pokoju. Mniemam, że postępowanie tego 
towarzystwa bardzo pokojowi było szkodliwóm i 
mocarstwa zagraniczne wprowadzało w błąd, że 
niejesteśmy usposobieni kiedykolwiek chwycić za 0- 
ręż. Lecz z drugićj strony utrzymywać, że ponie- 
waż w wojnie jesteśmy z Rosyą, za żadną cenę 
niepowinniśmy zawierać pokoju, jest nierozsądkiem 


memu zadość uczynił. : > 
A teraz oświadczam, że tak postąpiwszy, nie ża- 
uję położenia, w jakiem się stawiam i nie widzę 


nadzieje, a tego zadowolenia nikt mi odebrać nie 
może; że mię często spotwarzano, nie mam prawa 
dziwić lub gniewać się Oto. .- 

Znałem ludzi, a pomiędzy innemi mego przyja- 
ciela ukochanego lorda Althorp — których było je- 
dyną ambicyą opuścić władzę i którzy doszedłszy 
do szczytu, pra nęli tylko z niego zstąpić, a jednak 
obwiniano ich, że polują na ministeryalne teki. Sly- 
szałem świeże obwinienia walecznego i zdolnego 
wojownika, mówię tu o szlachetnym lordzie Ragla- 
nie, którego opinia szarpała aż do grobowój deski. 
Powiadam więc, że nie chcę Żalić się, gdybym na- 
wet na zawsze był wykluczonym od władzy, gdyż 
nadejdzie dzień, w którym kraj będzie umiał ocenić 
zasługi, które oddać mu miałem szczęście i złoży 
je na szalę rozsiewanóćmi potwarzami. 

Jakikolwiek będzie skutek mocyi szanownego ba- 
roneta, nie żądam aby cofniętą była i naprzód się 
poddaje postanowieniu lzby. Sam proponuję, aby mo- 
cya natychmiast była dyskutowaną. 

Sir E. Lytton Bulwer. Występuję w obronie po- 
stępowania przyjaciół szlachetnego lorda przeciw 
sarkazmom, które na nich rzuca, że nie chcieli iść 
w ślady swego znakomitego naczelnika, drogą prze- 
ciwną interesom kraju. Drugi to już raz szlachetny 
lord opuszcza pole przed samą bitwą, W dzisiejszćj 
nawet mowie zdaje on się nie wiedzieć co rodacy 
; jego myślą o jego postępowaniu. Wyjaśnię Izbie 
sem wojna korzys ; jak się obecnie publiczność zapatruje na to. 
ztąd aby pokój niemógł być Szlach. lord wolał raczćj zerwać z rządem lorda 
kami naprzód PA WG zdania, iż było mo-| Aberdeen, niż ukrywać swoje uczucia. To mu zro- 
zarzucają, że igo maja byłem , 
żna traktować EE 

P i i Wo, v 
e uć % Ki rodiy i uważałem potrzebę dalszćj 
walki póki Rosya niezostanie zwyciężoną, póki nie 
otrzymamy przyjaznych pokojowi warunków (słu- 
chajcie). Dla tego radziłem w dniu 24 maja Izbie 
z całą siłą dalój prowadzić wojnę, przyczóm i dzi- 
siaj obstaję. Po dniu 5 maja kiedy długie delibe- 
racye wpłynęły na przekonanie gabinetu, okazał się 
tenże jednomyślnym w tym pukcie. „Nigdy jednak 
niewidziałem podobnćj zgody w gabinecie. 

. Teraz przy innćj sposobności szanowny członek 
(p. Milner Gibson) zapytywał mnie czy prawda, że 
podzielam ideę szanownego posła z Oxford (p. Glad- 
Stone), i że gotów jestem zawrzeć hańbiący pokój. 
Konferowałem z szlachetnym moim przyjacielem na- 
czelnikiem gabinetu w przedmiocie odpowiedzi, jaką 
dać wypada na tę interpelacyę, i sądzę, że uchy- 
biłbym mojój godności, gdybym nie oświadczył, że 
byłem stronnikiem propozycyi hr. Buola, kiedy taż 
miała ze sobą jednomyślność pełnomocników Francyi, 
W. Brytanii i Turcyi. Cóż złego, że się tak wyra- 
ziłem? nie sądzę bowiem, abym nie mógł był Zro- 
bić oświadczenia i rumienifbym się, zapierając Się 
tego com uczynił według sumiennćj méi opinii 0- 
partój na potrzebie chwilowćj, (brawo)* ; 

Szanowny poseł z Hertfordshire (p. Bulwer), wi- 
dział w tem jednak przyczynę nie ufania całemu 
rządowi, którego byłem członkiem. Myśli bowiem, 
że ponieważ sądziłem igo maja, iż propozycye Au- 
stryi przyjętemi być mogą, nie jestem zdolnym słu- 
żyć Jéj król. Mości w wojnie. Wrażenie to zdaje 
się być ogólnem. Co do mnie nie pojmuję go i nie 
uznaję słuszności podobnych domysłów, (słuchajcie). 

Obecnie z tych powodów podałem się do dymisyi. 
Kiedy szlachetny mój przyjaciel pierwszy minister 
będąc posłusznym chęci Jój k. Mości tworzył gabi- 
net, uczynił mi zaszczyt wezwania mnie do swego 
składu, odmówiłem z początku. Sądziłem, że po- 
moc i udział tak znakomitych ludzi jak p. Graham i 
p. Gladstone wystarczy mu, aby rządzić z korzyścią 
dla kraju. Na nieszczęście po dniach kilku prywatne 
niesnaski spowodowały wystąpienie tych szanownych 
mężów. * ZS Faen 

Szlachetny mój przyjaciel zaszczycił mię powtór- 
nem wezwaniem. pasin e BIO, do- 
kładna znajomością polityk! zagraniczn ji patryo- 
Geen najbardzićj zasłużył, aby mu królowa po- 


biło reputacyę prawości politycznej , którą winien 
był u'rzymywać większą wiernością dla swych opi- 
nij. Przeciwnie po swym powrocie Z Wiednia, za- 
chęcał kraj do wytrwania w wojnie, którą w tój 
właśnie chwili uważał za bezpotrzebną. 

Gdy w tój Izbie uczynił Aj äi 
i Léi -do któréj szlachetny lord byłby przy” 
mat A i zostawiając 2 e ve äi 
w zupełnój niewiadomości. Jest w tém brak otwar- 
Wes którćj nie można dosyć naganiać. Składam 


stąpił, pominął kwestyę, 


Lecz zapytuję, czy pierwszy minister był po S 
Cie KE zgodzie zapatrywania się e 
kretarzem spraw zagranicznych, jakże więc zga 
się mógł z tym, któremu polecono. układać się. = 
Czy gabinet w téj chwili jest jednomyśinym z 
wszystkiem, co się tyczy wojny? Jestże lor A 
rendon mowcą Izby? Są w gabinecie ee » 
których opinię radbym poznać, przytoczę tu ep" E 
rza skarbu i pierwszego lorda admiralicyi, g yż zba 
dać nam wypada czy poświęcając lorda Russell ga- 
binet doszedł do tożsamości i oddalił jedyną zawa- 
de w prowadzeniu silnéj i energicznéj wojny. Przy” 
puszczam jednak w tój chwili, że honor kraju 25 
ocalonym, i to skłania mnie do cofnięcia mocyi. *Ym 
sposobem unikniemy śmieszności częstych zmian mi- 
nisteryalnych, chociaż przyjdzie dzień, w którym ter 


(Dokończenie nastąpi). 


mianowany został członkiem Rady Państwa, Z Po” 


poczt i komór. (Administracya komor wydaje już roz, 


u. P. R. Cz.) Także 
e dzisiaj szczególniej 
h w języku rosyjskim 
matematykę i fizykę 
Jskiego i religii Z. 
wszechnym wy- 
k język rosyjski 


wierzyła zarząd kraju. Sądziłem także, że kiedy |porządzenia w polskim język 
i mentarne w szkołach publicznych, gdzi 
siebie być mniema, obowiązkiem jest moim nie 0-|w wyższych gimnazyalnych klasac 
pierać się dłużćj i przyjąłem udział w gabinecie. |wykładają historyę, jeogralię, 
Po moim powrocie z Wiednia, powiedziałem szla- | (w. 
chetnemu memu przyjacielowi, że gotów jestem wy-| R. 
stąpić z ministerium, lecz on uważał, że tak czy- | kła 
niąc, nie mogę służyć rzeczy publicznćj. W kilka Į zos 
dni później ponowiłem moje żądanie. Przyjaciel mój|lle w tem leży prawdy, nie mogę powiedzieć. Co- 
odmówił mi dymisyi. Mniemałem jednak, że sposób | kolwiekbądź, już dzisiaj jest faktem założenie fakul- 
w jaki przekręcano moje postępowanie, nie mógł|tetu medycznego, a mówią że wkrótce nastąpi otwar- 
być pomocnym rządowi szlachetnego lorda i oświad-|cie fakultetu prawnego. (Wszystkie powyższe wia- 
czyłem mu, iż postanowiłem w każdym razie ustą- | domości, nadto wiele innych, podał obszernie i w wła- 
pić z gabinetu, prosząc go, aby dymisyę moją zło- | ściwem świetle przedstawił korespondent nasz z Kró- 
żył w ręce Jéj król. Mości z usilnem naleganiem, |lestwa Polskiego w liście z 15 lipca, któryśmy za- 
aby mi tego nie odmawiał. mieścili w piśmie naszem z 20go t.m. Powtarzamy 
To działo się w czwartek, a szlach. lord w naj-|je tylko tutaj, aby okazać, że i na innćj drodze są po- 
pochlebniejszy i najdelikatniejszy sposób żądaniu |twierdzone P. R. Cz.) 


Kraje Czarnomorskie. 


i i Nowym wypadkiem, nocną zaciętą potyczką 16go 
przyczyny żałowania go. Działałem według pojęcia lipca stoczoną, przerwany został powtórnie regu- 
mego dla dobra kraju i to zawsze było prawidłem |larny bieg prac oblężniczych przeciw bastyonom Ko- 
mego postępowania. Powiedzieć mogę, Ze za ka-|rabelnai posuwanych. Mimo niepomyślnćj jak się 
żdym razem gdy byłem przy władzy, spotykałem | zdaje, wycieczki w nocy z 14 na i5ty, Rosyanie u- 
szczerych i wiernych przyjaciół nie wyjmując tera- | czynili następnej nocy z 15 na 16 lipca silniejszą 
źniejszych moich kolegów, których opuszczam dzi- | jeszcze wycieczkę, aby przemocą wyprzeć Francu- 
siaj z żywą dla nich wdzięcznością. Są tacy bez|zów z przodowych przekopów dochodzących już do 
wątpienia, którzy opuszczą nas w złym losie. Lecz] stóp szańców, wieżą Małachową zwanych, gdy po-| = 
ci nie zbyt liczni zapewne, i oświadczam tu, że nimi|przednio nie zdołali przez dni kilka powstrzymać 
gardzę. g i ogniem postępu tychże podkopów. Lecz mimo trzech- 

W sprawach publicznych było to mojem szczę- | krotnych z wielkiem wytężeniem czynionych ataków, 
ściem, że zapewniałem tryumf środkom sprzyjają- | odparci zostali. Walka jednak musiała być zaciętą , 


cym wolności religijnej i obywatelskićj , środkom, į gdy cała 1sza dywizya 2 francuskiego korpusu przy- 
które nadały wzrost moralny i materyalny krajowi, 
(słuchajcie). Miałem to szczęście wyższe nad moje|i w bój wprowadzoną została; oczóm wspomina de- 


przyj 
tylk 
płaszczyznę do 
skał i spadzist 


kie nauki prócz języka po 
, język polski stanie się po 
owym językiem. Zawsze jedna 
nie jak języko jednym z głównych przedmiotów. 


szła na pomoc oddziałowi broniącemu przekopów, 


pesza jen. Pólissiera datowana pod Sebastopolem 16 
t.m. w wczorajszym przeglądzie podana, a donoszą- 
ca o téj wycieczce. 

Powtarzamy tu także dosłownie depeszę jen. Pé- 
lissiera, mówiącą o pierwszej wycieczce rosyjskiej 
w nocy z 14 na i5ty, jak ją ogłasza Monitor z 17 

a. 
to m 15 lipca godzina 6 wieczór. Jen. Pélissier 
Noc ostatnia była szczęśliwą 
w stronie wieży Małachowćj. Około godz. 1ćj w no- 
ka rosyjska złożona z 3 do 4ch batalio- 
ła próżne wysilenia dla zdobycia zasadz- 
ki naszej, założonej na przedwalu (glacis) wieży 
Małachowej. Bataliony te przyjęte z bliska żywym 
ogniem karabinowym oraz strzałami bateryj 15 i 16 
cofnęły się unosząc wielu rannych i zabitych. Od- 
wrotna strona przedpiersia okryta była porzucone- 
mi karabinami i leżało tam 5 poległych, a między 
niemi 1 oficer. Walka była zacięta i czyni zaszczyt 
jen. Uhrich, dowodzącemu w przekopie , oraz pod- 
pułkownikowi 86 pułku. Strata nasza wynosi 9ciu 
zabitych, 11 rannych, między niemi kapitan Catel, 
od zuawów gwardyi.* 

Wiadomości z rosyjskiej strony o tych obu potycz- 
kach jeszcze nie nadeszły. 

Z naddunajskićj sceny teatru wojennego podać 
możemy jedynie doniesienie, że naczelne dowódz- 
two armii naddunajskićj, mającćj się składać z kor- 
pusu tureckiego Izmaifa paszy, z dywi 
skich Renault i Courtigis, objąć ma ks. 
wojnę nad Dunajem rozpocząć. Książe jednak Napo- 
leon jest dotąd we Francyi, a wyżćj . wspomnione 
dywizye dopióro wsiadają na okręty, lub płyną do 


do ministra wojny. 


cy wyciecz 
nów uczyni 


Z azyatyckiego teatru wojennego, dochodzą nie- 
pewne wiadomości przez Trebizondę aż do 28go 
czerwca. Mówią one, że turecka armia polowa chcąca 
cofnąć się do Erzerum, wrzuconą została do twier- 
dzy Kars i w nićj zamkniętą. 

— Korespondencye z pod Sebastopóla i dzienniki 


francuzkie i angielskie, podają ciągle opisy szcze- 


miarom rządu co do szczerości i serdeczno- gółowych wypadków, zdarzonych na krymskim tea- 
har Weg E depesz lorda Clarendona. rep wojennym w okresie czasu od 18go czerwca 
o 4go lipca. Times zamieszcza następujący list 

Z pod Sebastopola z 30go czerwca: 

„Po walce między ludźmi 18go czerwca stoczo- 
nej, ujrzeliśmy walkę żywiołów: straszna burza na- 
wiedziła w nocy z 23go na 24ty czerwca dolinę 
Czarnej i południowo-wschodnią część wyżyny se- 
bastopolskićj; szczęściem ani kropla deszczu nie 
spadła w przekopach na linii oblężniczćj. Burza ta 
zrządziła nam wiele szkody; wielu ludzi porwanych 
zostało potokami, które w skutku nadzwyczajnego 
oberwania się chmur szumiały w każdym parowie i 
wąwozie; bydło pasące się nad Bałakławą, zostało 
porwane i uniesione w morze; straszny uragan po- 
targał i uniósł tysiące namiotów, które jeszcze do- 
tąd widać pływające na falach morskich. Nawet 

gl kilka większych budynków jak to magazyny korpusu 

co dzierży władzę, z kolei upadnie. Do tój chwili sardyńskiego wicher i woda rozniosły. Groble i na- | 
wszystkie jego czyny będą z bliska badane. sypki kolei żelaznój z Kadikoj na wyżynę sebasto- 
polską prowadzącój, zburzone w kilku miejscach i! 

R Przerwane zostały. Potoki wody deszczowćj rozbu- 
KEE rzyły i uniosły tysiąco mogił na smętarzach woj- 

Przez rozkaz cesarski, w wydziale cywilnym, % d. |skowych około Bałakławy, a wydobyte z płytkich 
28 maja, radzca tajny Buteniew, poseł nadzwyczaj” | grobów całe pułki trupów ukazały się w najstra- 
ny i minister pełnomocny przy dworze rzymskim, | Szniejszych postaciach, okropne przedstawiając wi- ` 

dowisko. Dawne na pół zepsute ciała i świeżo uto- 
zostawieniem w ministerstwie spraw zagranicznych: pieni, 

— Neue Preus.Ztg z 20 lipca zamieszcza następu”| morza. Kolej żelazna dostarczająca wszystkich po- „u; niezmiennie, przypadni 
Deg are" e i s j re-|trzeb kaszę .P0- stytucyi ni Ypadnie 
jący list z Warszawy: „Mówią tutaj o zupełnej T eb z magazynów portowych na linię oblężniczą, ` cesarstwa 
organizacyi tak nazwanych komisyj rządowych ma” | zniszczoną została w najważniejszćj chwili; ledwo; 7 Neapolu donosz 
jących się odtąd nazywać ministeryami, a dzisiejsi Za 10 dni naprawioną być może. Robotnicy przy sucharów, mąki i kaszy. 
główni ich dyrektorowie, otrzymają tytuł ministrów. kolei, Kroaci i Tatarzy wzbraniają się pracować, ' 
Utrzymują dalej, że język polski, który nigdy nie” chociaż otrzymują 2'/, szyl, dziennie. Jednak ener- mach na Życie 
został zupełnie usunięty z urzędów i sądów, stanie giczny naczelnik, mający dozór nad tómi tumami skutku. (W inn 
się językiem urzędowym nawet utych władz, które łotrów wsz „ Cz). 
dzisiaj rosyjskiego używają, jakoto, administracye , posłuszeństwa. 

Wielu mówi w Anglii lub w Francyi o wyrusze” , 


niesieni byli razem na falach potoków da d 


elkiego rodzaju, dał im uczuć > sda P. R 


niu w pole i posunięciu się naprzód z nad Czarnćj ku 
Symferopolowi, to jest o rozpoczęciu kampanii w o- 


twartóm polu. Ażeby zrozumieć trudność i niepo- 
dobieństwo wykonania podobnych planów, trzeba 


Ść tutaj i przypatrzyć się miejscowości. Trzy 
o miejsca prowadzą z doliny Czarnćj na górną 
ite Rosyan przez półwieniec 
ych wzgórzy, ciągnących się od In- 
kermanu me ma Baidar. Przejścia sta są tak przy- 
kre lub wązkie, iż wojska z trudnościąby niemi prze- 
szły, choćby ich nieprzyjaciel nie bronił. Tymcza- 
sem usypano nad niemi baterye i reduty, i zamknięto 
zasiekami. Obejść ich niepodobna, gdyż dokoła pro- 
stopadłe skały i przepaście. Zresztą nie mamy stó- 
sownych pociągów i koni do prowadzenia żywności 
i amunicyi, abyśmy zdołali rozpocząć kampanię we- 
wnątrz Krymu i oddalić się od morza. Nie mówię 
już, czy mamy dostateczne siły, byśmy mogli, zo- 
stawiwszy wielki korpus na linii oblęźniczćj, w od- 
powiednićj liczbie wyruszyć przeciw Rosyanom w po- 
le. Krym jest dzisiaj pustynią w całćm znaczeniu 
tego słowa; armia posuwająca się wewnątrz półwy- 
spu, wszystko z sobą prowadzić musi.* 

Inny list, także w Times zamieszczony, mówi, że 
pułkownik Yea, poległy przy odpartym szturmie 
18go czerwca, miał w kieszeni zupełny plan prze- 
kopów i parallel prawego skrzydła linii oblężniczćj; 
plan ten dostał się w ręce nieprzyjaciela. 


z ZZ A 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków b BĘ 71 lipca. Zegar na wieży ratusznój po- 
kazuje dzień i noc godzinę drugą, z tą chyba zmianą, 
że w dzień jest to godzina 2ga po południu, a w nocy 
godzina 2ga po północy. Dobrzeby było, żeby go już i 
naciągać zaprzestano, boby mylnóćm wybijaniem ..godzin 
nie wprowadzał w błąd nikogo. Nie znamy się na sztuce 
zegarmistrzowskićj, zdaje się jednak, iż jak zegar źle 
idzie, to i bić źle musi. Jużeśmy dawnićj nadmieniali, 
że za jego śladem idzie dzwonnik na wieży maryackićj, 
który w prawdziwym nieraz kłopocie, czy ma się trzymać 
zegaru ratusznego lub nie. Wczoraj téż, ponieważ od 1ćj 


do 26j upłynęło z jakie półtory godziny na zegarze ra- 
tusznym, więc wolał nie bić i zatrzymać się już do 4ćj. 
Z postępem nauk zaprowadzają gdzie indzićj chronome- 
try, zegary telegraficzno - magnetyczno - elektryczne, my zaś 
zazdrościmy, że nie mamy choć téj kukułki, co na sta- 
rych zegarach wykukiwała godziny i przyjdzie się nam 


hyba wrócić do klepsydry, która jak wiadomo jest go- 
dłem Czasu. 

— Książę Tarancon grand hiszpański, najstarszy syn 
królowój Krystyny i księcia Rianzares, umarł 15go lipca 
w Malmaison, 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
tiedet,- Kursa telegraficzne z dnia 21go lipca: — 
ietaliki 5-proc. 78'/,g, — Metaliki 5-proc. z r. 1858 
92. — Metaliki 4'/,-procen. 62.— iietaliki 4-procent. 
814. — „$-pr. s 1862 r. — —. 4 Vert, Bä lass — 
pr. 19%, x ciągn. — x 1880 r. 250, 302. -— Pożyczka 
narodowa 5-procent. 835/,g. — dto4-proc Eil — dto 
zr. 1850 4-pr. 90'/ę — Augsburg 1229/,. — Łondya 11 


r. 51. — Paryż 148. — Akcye Bankowe 983. — 
‘keye kol. żel. póła — Ferdya. —. — — Pożyoska 
(nai lit A H — Ost-Donau-Dampfsch. — 


Przegląd polityczny. 


Depesse telegraficzne. 


Paryż 20 lipca. Dzisiejszy Monitor ogłasza de- 
peszę jenerała Pólissiera datowaną w Krymie 18go 
lipca następującćj treści: Rosyanie uczynili minionćj 
nocy (z 17 na 18) małą wycieczkę przeciw liniom 
ałakowym inkermańskim, i odparci zostali. Umocnie- 
nia zatoki Kamyszu są bliskie ukończenia. 

Londyn 20 lipca. Dzienniki tutejsze ogłaszają 
depeszę jenerała Simpson z Krymu z 18go t. m. 
donoszącą, że Anglicy odparli zwycięzko wycieczkę 
rosyjską. 

Sebastopol i6go lipca 6 godzina wieczór. Ks. 
Gorczaków donosi: „W nocy z 14 na 15 lipca u- 
czyniliśmy dwie małe wycieczki z bastyonu Korni- 
łowa z bardzo szczęśliwym skutkiem“. (O wycieczce 
tój doniósł jenerał Pélissier w depeszy swćj z 15g0 
t. m., zamieszczonćj w Czasie z 19go i z 20go t. m., 
że ją Francuzi odparli. Sprzeczność między temi de- 
peszami jest tylko pozorna: wycieczka albowiem ro- 
syjska mogła być szczęśliwą i cel swój w części 0- 
siągnąć, to jest zburzyć przodowy podkop lub loża- 
ment, ale posunąwszy się dalćj, odpartą została z zna- 
czną stratą. P. R. Cz.) s 

Londyn 20 lipca. Na posiedzeniu Izby. niższej 
mocya Roebucka upadła 182 głosami przeciw 289, 
Ministeryum miało zatem 107 głosów większości, 

Gdańsk 20 lipca. Parowiec De ké przybyły 
tu zostawił 17go flotę i okręt admirals Ww wyspą 
Nargen (na północo-zachód ow: Wyborgu 
zniszczono kika mniejszych STT: z resztą nic 
ważnego. 


R Gr: 

To co podała Presse Ke eier 0 reprezenta- ` 
cyach prowincyonalny ai ustryj, mających być 
OE "KANN 
p wró , rdza dziś Kor. Au- 
ka. Pierwszy Początek przywrócenia tój in- 
w ziemiach włoskich 
4, że rząd zezwolił na wywóz 
Piemonte donosi z Rzymu, że 9go popełniono za- 
Jenerała jezuitów Beckxa, lecz bez 
> ych dziennikach nie ma o tém wzmian- 


prasa H EE ger 


tpuvtechą!ł ad d. SO Ae ATU lipea. i 
HOTEL POLLERA. Feaz Emrich adw. kat z, arlsba- 
di: Maln ger Georg ka itan, z Wieliczki. Skrb-nsky 
rotm st z £ Grodk . Kattus Jan kupiec, Zab'e'ska kap - 
t lwka z Wiednie, Andrzej w ki Karol rotmistrz z Ja- 
worowa. Pervitze Fraciszek, Ksiądz z Przemyśla. , 
HOTE. DREZDEŃKKI. Lauingea c. k. jenęrał-major 
z Wed iu Hlsvlitschek uf jor z Prus. Karol Placzek 
kapitan £ Wi dzia. z Si ` e dt 
gege 
Wiad nności kandlowe i przemysłowe. 
Krakó v 24 I pra. Wa dzisiejszym tańżu zbóż wym 
wk zuwłw szła p zełaż jik upłynio eg, wtórku Żyto 
w ceni: Ent ne i np wae; ject ninh po cenis ńotrową- 
rój utrzymał nie, dła teg, że ER. JÉ nieda zmniej - 
szy y się, Parenia le jej dzia RACZ czego prżyczyny 
u at wać należy w skargach Króestwa Polskiogo, gdi 
wi-lk e gr dr ër "e wyttaśty, wWazólako możha było 
i pszenicę kup 6 p» noto vaných Semach, Kukuródza juź 
nie pritari oana, "eny dia tego, mieoźnacz nó i zavi-łè 
ol kup:ją ýh. Żya sprzedano kifksś <t kor:y po róźnych 
cenach: | kkio k'śjowe £arn na $ ë d» 10, LO, ztés 
węgierskie i tro həp zostałego praskiego pięknego ziarna 


oi rung pa II, w ziacznych pir yach, le żaledwie | 


(NG Néi meih bio zi nis WE a mało ilości 
tylsu po ii vlt spt dano. W ogóle nie było właści- 
wego rucha tirżu i nA przyszłość stan targu niepewny ; 
wyższych cen żyta i owsa ani się spodziewać można, 
Sisi w Tarnowie i okolicach wielkie zapasy nagroma- 
dzone oba tych "RV. gdzie spõlži:waho s śpfzedaży 
d: mafszynów wjskowych, a dziś czekfją tjlkó chwili 
stósownćj, żeby do Krakowa zwieść to zboże. Liczą te 
spisy na 20.006 korcy żyta, a 30,000 owsa. Prędzej 
chwilo-6j pofwiżki éen mióinka się +podziewsć w psze- 
riy i jeczmóeniu, gdyż d wöz ich ko-żtowniejszy i dłuż- 
sf: wymaga cz su: pszenićj trzeba zwózić z Polski a 
jsczwieh z Weiher, ` 


TETIT 


Konkurs-Kundmachung. 
[N. 125 Se, D, Pr] Fnr. die sAmntlichen, Stenerśmter H 


(823) (1-3) 
im Verwx'tasgsge"ieje dr Krakau r k; k. Firanz - Lan- 
deshe! örde, wurde nachstehender Personsl- und Berol- 
d ingsst ind vom Tage des In-lebentretens der neuen Be- 


girksAn ter, d. i. vom 29 S-ptembor 1855 mit dem ha- , 
hen Fi anz- Ministerial- E lasse vom 16. Jani 1855 Zahl Se 


4611 — F. M. sistemisirt. 


3 Suusiennehmer mit dem Gchalte von 900 A. K. M. 


2: 2 e z 800 fl. „ 
44 ` e ja 700f. „ 
2 Kontr lors k à 7004. „ 
23 A S d 600 fl. „ 
4i " 3 3 500f. p 
3 Oficiale m > 560 0 5 
3 A B » 450 H. > 
4 > d ECH, D 
23 Assistentea 5 e aooi. y 
23 A e > 850 f. 3 
33 " D » 300 fl. D 
24 Am'sdiener » » 250 f. y 
44 D e 200. „ 


ku 

Zur d.fiaitjven Besetzung dieser Dienststellen wird der 
Konkur-termin bis zum 13. Augist 1855 bestimmt. 

Mir den St llen der Einnehuer, Kontrollore und Offi- 
DDR die Verpflichtung „zum Erlag einer. Dien:tkau - 
zion jm ehalt<betrsge WE PSD aka 

De Bewerber um, die Beamtenstellen habe ihre ei- 
g nbkndig goschriębenen d kumentirten Gage unter 
Nachweisung des Alters, Śtandes mit „Angabe der Kia- 
d-rgibi, des Religionsb kenntnisges, der zurhckgelegten 
Studien, der Kenntn'sse im Fache der, direkten estrue- 
rung, im Verrechnungs- and. assageschaften, der bis- 
herigen Verwendung in Off-ntlichs=n oder Privatdienste, 
dus tadellosen siiilichen Verhaltens, dér Keńntnisś der 


Geschäfts - y Landessprache, oder einer der letzteren 
v-rwandten $prache, der GA Pai bezüglich der 


verksuzion ten Stellen, und unter Angabe ob ind ii 
weichem Grade sie mit Finwzbeamten des Krakauer Śteu- 
ed nkrionagebietes verwandt oder yerschwkporę aidd, im 
Wege ihrer. vorgesetzten Behörde bei der k. k. Śteuer- 
d rękzion in Krakau zuverlass g bis zam bezeichneten Ter- 
mine zu überreichen, Ale d Ae 

Diejenigen aus, Priystlienśten, oder dem Privstetanie 
entn mmenen provisor schen tenerbeamten welche um die 
WOW LU: Dienststellen kompetiren wollen, jedoch be- 
ruite das BOte Lebensjahr üherschritten haben, habea das 
kreisarz Uu be Zepp beizubr' ngen, das sia in Absicht 
auf ibre. Kórp'Tk'aft noch durch mehrere Jahre eine ènt- 
spr chende D gnstleistañg erwarten lasseń. PRACE 

De Bewer'er um Cie Amtsdien=rstelieh Haben forner 
ihre eigenhandig gêrchrirb'nen dokumehtirtph Gesiche 
unter Nachweisung ido OS mit Angabe der 
Kinderz bl, der bisberigen Bes hafugung oder Verwen- 
dung ia Ofentlichen Śtiatediens'e, der Kenńtnisse und 
der pbisiachen durch ein kreiskrztlichea Zeugnišs Beat. 
Voten Dienst stauglichkeit innerhalb. derselben Konkurs- 
LA bei der gedachten k. k, Steuerdirekzim in Wege 
dr v»grsetzten Betórde zu aberreichen. 

Krak.u am 17. Juli 1855. ; Poe; 

Fiuns Got Mercandin, ` 
k, k. Landes-Pris dent und Chef der Steuerdirekzion. 


(305) Edict 


mit bekannt gemacht, €8 sei auf Ansuchen des Samuel 
Bt un berger hinsichtlich des anzeblich ią Verlust gera- 
thenen Anlchensecheines de dato I3ten August 1854 


Z. 138% muf dn Betrag von 45 d CMze und den Na- | 
men Samuel Stamberger lautend in welchem auch die | 


Antoni hdobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


| Verlag der 


(-3) | 
V m k. k. d-leg. Jusiz-Amtę zu Limsnów wird h'e- | 


CZAŚ z Niedzieli: 22 Lipca 1855. 


Abqnittirung der Csution pr. 2 fl. 30 kr. CMze enthal fi so f 

ten ist in die Au-fertigung eines Amortisations - Ediktes ii ere 
gewilligt worden. ) 

Alle jene, welche diesen Anlehenssċhein in Händen 

haben, werden aufgefordert denselben binnen einem Jahre 
von der ersten Einschal ung des, Edikteś gerechnet sg 
gewiss hiero'ts vorzulegen, widrigens nach Verlauf dieser 
Frist dieser Anlehenss hein als amor'isirt erklart werden 
würde, — |] im«nów am ten Mai 1855, 


(785) C. K. TRYBUNAŁ 

| ` Wiel*iego Księstba Króakowckiego. i 
D 6102.] Gdy weżranie c. K. Trybunału z d. 21) 

gru'lnia r. z. N. 7002 w Dziennika Rząd>wym zimiesz- | 

czone 0 od.branie aktów i dokumentów do spraw cywil- | 


nych przeż strony składany h, w terminie sześciu miesięcy U J h | li l l | N 
A 


i pod rg rem nieprżyjęci+ przeż Sąd żałnój za nie ód- 
entkält Q 


(3) 


powiedzialności, zostało bez skutku, przeto c. k. Trybu- | 
nat przyp minając powyższy rygor, ponaw a do stron 1n- 
teressowanych w:zwanie, aby się po odbiór takowych | 
A termin'e dwóch mięsięcznym żył. | 
Kraków dnia 3 lip'a 1855 r. | 
Prezes é. k. Trybnnału Majer. | 

Sekretarz IV. Płonczyński. 
i 

f 

f 


SC 
og. teen N 
GK NOTARYUSZ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. | 
Żawiadani:, ih w móc r-zolucyi e. k. Trybunału, z d. | 
15 dzeba 1855 r. N. 5315 w dniu 25 lipca 1835 r. 


Siefung. 


Die von Sr. k. k: Apost. Majestät allergnadigst bewilligte Geld-Lotteric, deren ganzer Reinertrag 
H zur Hälfte für den A 
Karolinenthaler Kirchenbau wa zur Ia'fte fur den Farst Windischgrätz Invalidenfond 
bostimmt ist, e'freut sich schon jètzty wenige Wochen nach Eröffnung derselben, sowohl rQcksichtlich der ganz 
be, anderen Vortheile, welche deh Los-Besitzerń dabei geboten werden; als auch der damit verbundenen Au- 
manen Zarecke wegen, eines so allgemeinen Anklanges, däsg die erste Ziehung dieser Lotterie anstat sm 
10. Jäanėr 1856 — wie dies laut Spielplan best mmt wurde—- mit Bewilligung: des Ah. k. k. Finanz- Min. 


Schon am 3. November d. Jahres, 


mithin um mehr als zwei Monate früher unwiderruflich stattfindet. 


Diese vom k. k. priv. Grosshandlungshause A. Œ. Schuller & Comp. eröffnette 


117 


Treffer 


05 


in barem Gelde mit einer Gewinnst-Summe von 


LE 


in vier IDotalionen von 


1. 37,280—263,325 —252,200—257,720 


mit 6 ilaupt= Treffern von 


W. W. 


lo godzinie Stój z rára, we wsi Rudiiwie dyst'ykcie Brae. r ' 

E eigo fl, 100,000—60,000—10,000—30.000—20,000 und 15,000 
P: Rsiĝdżd 3 prom "maz em licytacyą | ed es wird hiermit dem seit lange allgemein ausgeś rochefien Wunsche begegnet, dan bei solchen Lotterien die 
wie, fożpoczńie śię sprzedaż przez pobu | Anżahl der Haupt-Treffer vermehrt, und den Losbesitzern dadurch eine gróssere Spiel-Chance geboten werden soll; 


ró tych róchómości, jakó to: pościeli, sukien, bielizny, | 
stolarszczyzny, szkła, fajańsu , książek i różnych naczyń 
kuchennych, a to ża gotową walutę. 

| Kraków 19 lipca 1855 r. 


Obwieszczenie. 


Weiters enthält diese Txtterie die noch niemals bestandene Anzahl von 


| | 64.199 Nebengewinnsten 
| ton. 8000—5000—4010—3000—+500—2000— 1500—1200 a 


da d i c. k. cz publ. | i. 
Fianciszek Jakubowski c. k. notaryusz p ( Eis Los dir LL oder II. Claie kosteć 8 fl —— das Los der TIT. Classe 6 fl. — und das Los der IV. Classe 10 A. CM. 
Dis Grosshandlung<hau: d, G. Schuller ms) EAE welchem die Leitung dieses Unternehmens 
d fibertragen ist, erstcht die P. T. Handlung=bausrr, k. k. Kollekteurs etc., welche gegen eine ssene i 
Prawnie zejęty dochód pod L. 25 we wsi Piaski obok sion der Absstz der Lose tibernehmen wollen, Sich bald mit ihren Aufträgen an dasselbe "em Ke 
H 


F | A 
| Grzegórzek sytuowanego, Oraz ż gruntu do tegoż domu; końmikstiawei< Ausgabe Der Lose in Kürze geschlossen werden wird. 


| należącego, będzie dnia 27 lipca r. b. 1855 o godzinie 
10:6j z rama, ha Brun ie żej;cia, fj. w tymże ramym do- 
mu, w 3Ch-letnią dzierżawę przez publiczną licytacyą 


wypuszczony. , Chcący takowy dochód licytować , złoży 
vad um złp. $6, wirimki dzierżawy przed licytacyą od- 
czytane będą. — Kraków dnia 18 lipca 1855 r. 

„ „Dziarkowski c. k. komornik sądowy. 


MOLLA 


PROSZKI SEIDLIGKIE 


imscraty. 
In allen Buchhandlungen ist zu haben: 


Wörterbuch cazsosnan 


Lobrego i Portona Utrechcie Niederlandzkim 
(w oryginalny,h butelkach wraz z sposobem użycia po 2 
złr. i 1 złr. m. k.) 


użycia po I złr. 12 kr. 


EOS R $ 
MATHEMATIK 
und der 


msn ` wngn ` 


Militairs, Fiążedetire, Architecten, me d AFFECTEUR=ROB 


Messer und Mathematiker Dr. Giirardeau ze St. Gervais W Paryżu cena flaszki 

im Verein mit mehreren Gelehrten und Praktikern herańsge- 4 złr. m. k. 
ben von KRESCHEL 

Dr G. A. Jahn, 


Director der astronomischen Gesellschaft in Leipzig. 


Dugleich als Sortsetuuig 
des Kliigel'schen Wörterbuchs der reinen 
Mathematik. 

Neue Subscription. 1 Lieferung. Bógeń 1—11. Mt 2 
Tafeln-Abbildangen. Dis ganze Werk erscheint, in 9 Lie- 
ferungón, inè jede von cirea 10 Bopen Lexicon-Format, 
Welinpapier, und wird 12 Tsfeln-Abbildungen enthalten. PASTA 
Alle 4 Wochen erscheint eine Lief-rung zum Preise von być 
IL Rthle oder 35 kr. bein, , 
BReichenbiach'schen Bu hhan- 
(821) 
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Podżiękowanie. ` `" 
Ciężką złożona chorobą, przez zapelenie płuc i „0 E R N l A 
troby, zostawałan przez psre tyg'dni między życiem in : 


śmiercią, i ocalenie moje zawdzięczam jedynie lasce Opa- n 
ma t%ęgrzech 


trzności, ma niezmordowanćj i czułój troskliwości pana | 

Piotra Bartmanna, prywatnego lekarza w dobrach Men- 

| drzecliowskich. Szlachetna dusza Twcja Szanowny Mężu | w mieście N; iregyhaza (Nirethazie) dwie 
obojętną jest zapewne na światowe kadzidła, bo opinia, | mile od Tokaja i tyleż od D breczyna odległóm, 16,000 
którą sobie tak 'przez swoją gorliwość, bezinteresowność, | |qdności Bławian, Węgrów i Niemców liczącóm, w ia 
jak również i rzadką del kát ość w obejściu $ pa-yenta- | żym guście elegancko urządzona, zaopatrzona dostatecznie 
mi w cułćj tój okolicy zjednać musiałeś, stawia Cię wy- | w wszelkie potrzebne sprzęty, regały, szkła, stoły, stoliki, 
żój nad wszelkie pochlebstwo, racz atoli wybaczyć wdo- | stołki, ławki, kanapy, krzesła, dywany, zwierciadła, a na- 
wie i uiatce siedmiorga małoletnich dziatek, że przepeł- | wet fortepian dla zabawy gości, tudzież w apparat do 
nione wdzięcznośćią jéj serce, nie widzi innego środka wyrabiania likierów, dwa piece i szparkuchnię — jest 
| wywiązania się za tyle nieocenionćj dobroci , jak tylko | każdego Czasu do nabycia pod nader korzystaemi warun- 
| tém, że z obawą nawet urażenia Twojćj skromności, | kami od podpisanego właściciela, 

składa Ci miniejszóm oświadczeniem publicznie, tak imie-|  (830-1-3) AD. E. Faobilitz. 
|niem właśnóm jako i dzieci swoich najczulsze podzię- 
| Padio. e 
| Sadkowa góra dnia 4go lipca 1855. 

(796--3) -i ag Karolina Brandt. A bę ai z Weste | 


w Stanisławow. 
(354--9) 


V.vkovhr w Slawonii. 
Eerma 
*) w opieczętowanych oryg. paczkach po 24 kr. mk. 


dng in. Leipzig. **) w orygin. paczkach po %0 kr i 40 kr. mk. 


ln Krakau sind derlei Lose zu haben bei J. Kr. Fischer. 


w zapieczętowanych oryginalnych pudełkach z sposobem 


powierrna| , „eżęścnde wikttu nine: b CH 


(723--3) 


Proszki Seidlickie Molta podług naj- 
pierwszych znakomitości lekarskich są dośw'adczonym środ- 
kiem leczniczym po wiekszćj cześci w słabościa(h (cięż- 
kościach) żołądkowych t trzewów brzusznych, w bó- 
lach wątroby, w zatwardzpniu, hemoroidach. zgadze, 
kurczach żołądkowych i w bardzo rozmaitych choro- 
bach kobiecych. 

SME” Każde pudełko jak i każde wskazanie użycia po- 
daje się dla rozróżnienia rozlicznych surrogatów pieczęćmi 
i podpisami A. Moll opatrzonemi na co przy zakupnie do- 
brze uważać należy. "ŒG 


Prawdż'wy ©lejotran z ne; 
kiem bywa zastósowywany przy słabościach En 
i płucnych, w zołzach (skrofułach) i krzywicy czyli 


chorobie angielskićj. -Leczy nujzastarzalsze gośćce ií reu- 


matyczne bóle jako też i przeciągłe wyrzuty skórne, 


taki bacy dozę Eeer Rob ie- 
czy zasadniczo bez rtęci (żvwego srebra) wyrzuty skór- 
ne, liszaje, skutki śzwierzbiączek, A: ry 4 potę- 
żny środek krew czyszczący najrozciaglejsze ma użycie we 
wszystkich przymiotnych czyli syfilitycznych chorobach 
dla tego we wszystkich podobnych zdarzeniach poleca się 
chorym używanie tego środka jak najmocnićj. 


W Krakowie przyjmuje zamowy na powyższe leki P'E. P. Kiechimate 3 t 
ski, w Czerniowcach Rożański, we Lwowie Milde C. F., w Rzeszowie J. ryj Pa bez w Bochni Niedziel- 
nowie J. John, w Białćj J. Berger, w Gurshumorze Leiser, w Jagielnicy Gans, w Kitee z 
ie Muszyc, w Wadowicach Schwarz i. Heinz. 


Morawiec, w Tar- 


"A. Moll w Wiedniu. 


świadectwo lekarskie. Mam sobie sa prawdziwa, przyjemność, oświadczyć, że tak 

pr. Borchardła aromatyczno lekarskie MYDŁO Z ZIÓŁ ) w skutek moich dódwidoki diiio 

w tymże gatunku. mydła w dobróci i skulecznośc. o wiele przewyższa.  Niemnićj Dra Suina 
ZĘBOWA **) posiada wszystkie własności, jakie tego rodzaju preparatom przypisują, i dla tego może 

każdemu, coby chciał użyć dobrych środków zęby czyszczących , jak najgoręcój poleconóm. 


Dr. Meczner, praktyczny lekarz, 


? Znajdują się jedynie w Krakowie u J. Bartla, (738-1-6) 


Subiekt zegarmistrzowski 


gruntownie uzdatoiony do robót cylindrowych i kotwico- 
wych, posiadający do tego kompletne urzydzenie, może 
zaraz miejsce dostać u podpisanego. A. Friedlein. 


Uhrmacher-=Gehiilfe 


der gut eingerichtet ist auf Cilinder- und Ank E 

und solche gründlich erlernt hat, kann eh DEE 

bekommen. — Krakśu am 20 Juli 1855, 
WH, , A. Friedlein. 

pp EZ Eege EENS 

„om POZY ulicy Szewskiej, 
owie > oszący, į p f 

dania, bliższa wiadomość weg Get. Pd = e? 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


` "Sla 
| au Aled pe | R | 
) ITU i k d Sl akata Baar wegledne | E S DOE napowietrzne w z 
og l ei z ow m moza BEE, E ege rf gege Aj DÉI | 
E DE e: Łąką ja ma Piasku 30, 4 32054.-120 AL 43 Sie płzachodni staty. pogoda z chmurami o 4 Yo po p. wi.z.des.igrz.| .» "éi 
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w Drukarni Czasu. 


iewicz et C., 


